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CENA PP.ENUMERA TY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. 
Pólrocz. ~ 4 " -
Kwarta!. " 2 " -
Mhisięcz. n - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Z przesyłką pooztow11: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Czwart. św. Wirgiliusza. 
Pla,t. św. i\lansfota. 
Sob. św. Saturnina. 
Niedz. św. Andrzeja Ap. 
Poniedz. św. Eligiusza. 
Wtorek św. Bibianny P. 
Środa św. Franc. Ks. 

Wsc~ód: g. 7 m. 44' 
Zachód: g. 3 m. 52 
Dl. dnia: g. 8 m. 8. 

;w;=s;„ 

Rocimle rb. 10 kop. - Redakcya 
w LODZI, Pólrocznie " 5 

Kwartalnie • 2 " 50 
Miesięcznie " " 85 

ul. Piotrkowska li Ili. 

.M telefonu 593. 

Rok V. , 

Czwartek, dnia 14 (27) listopada 1902 r. 
kantory1 właeny • Warezawie, Wepólna 12, w Pabianloach u p. Teodora MinJc.e; 

w Zgierzu u p. lkierta. · ·~ 

CENA OGLOS:Z!b:Ń: „N ad es lane• na 1-sZdj etrOlicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoezenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. •ałe ogłoaz ... ia tio 11/

1 
kop. od. wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczeil'la honoraryum Redakc]l\ uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Sala Koncartowa (Dziehrn 18). ·w -so-
• botę 29 listopada ['. i . 

~1tatnia imUkarnawał~wa ma1karada 
1513-3 Gos;podarz J. Texeł. 

P"~zątek o godz. 11·eJ wlerzoreID. 
1Bilefy do vlikrcla w dniu Młl!lkarady w kasie Sal.il kon­

certowej od godz. 8 w. 

Od administracyi. 
'Y" S?yscy ~renumer.a_torzy, którzy z~-płsali -się 

w ·adm1mstracy1 „RozWOJU" do dnia 15 ąistopada 
~~ymają ' 

„Dzieje Polski" 
w początkach grudnia. 

: zapisującym się po tym terminie ·nie będzie­
my •mogli wcześniej d<ostarczyć książki, niż okolo 
18 ·.grudnia, a to dlatego, że introligator prędzej 
ina m większych ilości egzemplarzy nie dostarozy. 

Rozkład pociągów. 
Kolej F-abryczno-Łódzka. 

• Odohodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.U**, 7.12~, 
u.43, 3.05•, &.02••, 1.28. 

Przychodzit de Łodzh o godz. 8.09, 5.0&, 
9.$2, 10.23••, 3.52, 4.5s, 8.22•, n.-*". 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem · 
•rmaczajl\ czas od 6 wieczorem do 6 rano. , 

Pocia,gl, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu- · 
uttacyi z Warszaw1ti; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunlkacyi „Lódż - Wam:awa" b e z 
11rzesiadanla się w Koluszkach. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
:Odchodzą: do Kalisza o godz. 1.Sii, do War• 

&ZaJll~ o godzinie 12.39, 

- Dziś, jako w wysoce uroczyłitym dniu 
rocznicy Urodzin JEJ CESARSKIE.J MOŚCI CE· 
S.A.RZOWEJ WDOWY NAJJAŚNIEJSZEJ PANI 
.l\IARYiI: TEODORÓWNY, o godzinie 10-taj 
rano odprawione został~ w Soborze prawoslaw­
nym Św~ Aleksandra Newskiego solenne u.abożeń­
stwo dzi~czynne. 

Takie same nabożeństwo odprawiono we 
wszystkich Bwiątyniach innyieh wyznań. 

Od rana. domy były ozdobione we flagi , a 
wieczorem b~ą uilluminowane. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 27 listopada. 
Pobyt cesarza Wilhelma II w An()'lii nie 

przestaje być źródłem sensacyjnych artykułów 
dla gazet angielskich, przyczem zaznaczyć na-

leży, że oo·n prasy angielskiej, niedawno jeszcze 
wrogi dta Niemiec, obecniP. ~nacznie złagodniał. 

Z1fal.'niem "Daily Teil.e:graphu" podróż ce­
sarza Wilhelma II do Anglii przyniosła nama­
calne •rezultaty. Całe zachowanie aię cesarza 
niemi·eckiego podczas pobyt'll w Anglii zdradza­
ło, te szczerze dąży on <ło ustalenia przyjaciel­
skich sto:;unków między Anglią a Niemca.mi. 
W •rer.ultacie "Daily Telegr-apb" szeroko i wszech­
stronnie omawia stosueek Allglii do wielkich 
m10carstw i w zakoll.czenoiu pis1.e: "Nie wypowia­
damy się ani za a.ni pr'.ćeciw przymierzu z Niem­
cami lub też z jakiemkclwiek z państw stałego 
lądu. Nie będziemy poraiagali do takiej kombi­
nacyi polityczur-j, ale też i nie będziemy jej 
przeciwdziałali. Jesteśmy przyjaciółmi wszyst­
.kicb, lecz nie poż~damy przymierza z nikim > 

.Stuu<lard" znów tttrzymuje, że władzca 
..Niemiec odwiedził Anglię dla tego jedynie, aby 
osobiście omówić z królem i ministrami bieżące 
sprawy polityczne, jednako dotyczące obu mo­
carstw. Należy jednak pamiętać-pisze organ 
ministeryum angielskieg0, że polityka zarówno 
Anglii jako też i Niemiec uwarunkowaną jest 
procesem dziejowym i nie może uledz zmianie 
jedynie na podstawie OtlObistego porozumienia 
się władców obu krajów lub ich ministrów. 

Podróżą swoją do A11g.lii cesarz Wilhelm II 
dowiódł, że osobiste jego ·uczucia są po stronie 
Wielkiej Brytanii. Lecz lord Balfuur i jego ga­
binet muszą się liczyć z rządem niemieckim 
.a nie z pojedyńczymi działaczami politycznymi'. 
chociażby i ukoronowanymi. Cesarz Wilhelm II 
mógł jednak przekonać się, że w An"'lii niema 
nienawiści ani do jego osoby, ani do narodu 
niemieckiego. Anglicy pragRą żyć w prr.yjaźni 
,z~ wszystkiemi narodami, lecz nie narzucają się 
1mkomu. 

.Daily Chroniale" pisr.e: 
Jeżeli podróż cesarza Wilhelma II dopro­

wadzi do ustalenia między Anglia i Niemcami 
Jłr.zyjacielskich stosunków, będzi~ to rezultat 
bairdzo pożądany dla powszechnego pokoju. Ma­
rzenia jednak o przymierzu anglo - niemieckiem 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Anglia zbyt 
wysoko ceni swoją niezależność w polityce mie-
dzynarodowej. • 

Co jednak najdziwniejsze, że pobyt cesarza 
Wilhelma II w Anglii rozbudził nagle sympat.ye 
francuskie wśród anglików. 

Sympatye Anglii ku Francyi budzą się dość 
c~ęs~o, przegradzane .ied?ak całemi peryodami, 
mek1ei.ly bardzo dług1em1 chłodnej oboj~ti10ści 
lub otwartej nieprzyjaźni. Wszak tak niedawno 
jeszcze rozegrała się sprawa o Faszodę która 
omal nie poróżniła oba narody na ·dobre. 'wszak 
niedawno lord Chamberlain wygłaszał płomien­
ne mowy prze ei w sąsiadce z za kanału a dziś 
z mglistego Albionu płyną słowa przyjazne pod 
adresem Francyi. 

Lecz w czem leży przyc11,yna tego zagadko­
wego na pozór zjawiska? 

Przedewszystkiem chociaż wojna południowo­
?frykańska skończyła się pomyślnie dla Anglii, 
Jednakże kosztowało ją to tak drogo, że nie 
pr~d~o skarb angielski dojdzie do równowagi. 
Anglia potrzebuje więc pokoju i nie może ma-

rzyć o nowem starciu, zwłaszcza z mocarstwem, 
posiadająeem flotę, po angielskiej największą 11:.1. 

świecie. 
Oprócz tego, potrzebną jest dla Anglii neu­

tralność Fratwyi do przeprowadzenia operacyj 
wojennych w Yemenie i w krainie som:ilisów. 
W dodatku południowe wybrzeże moża Clerwo­
nego i wschodnie wybrzeża Afryki są obecnie 
terenem wypadków, w których zarówno zainte­
resowana jest Anglia i Francya. Bez poparcia 
Francyi Anglia nie może osiągnąć na tych wy­
brzeżach zamierzonego celu. Dla tego też dum­
ny Albion stara się obecnie nietylko o przyjaźń 
Włoch, ale i Francyi. 

Niedawno gazeta >Daily Mail< wydrukowała. 
arty kuł, w którym pisze: "Nikt w Anglii nie 
może nie uznać pełnego taktu zachowania sio 
Francyi· podczas wojny południowo-afrykań:;Jdej: 
Francuska rzeczpospolita w cliłem znaczeniu tego 
słowa wypełniła obowiązki neutralnego mocar­
stwa., chociaż i we Frallllyi opinia publiczna 
stała po stronie boerów". 

Nakoniec przy ocenie stosunków anglo-fran- · 
c~skich należy wziąti pod uwagę olbrzymie roz­
m1a_ry . ba~d~u anglo-francuskiego. Oba kraje 
~na.~dUJ~ tnę_ 1ednak w tej mierze w wyjątkowych. 
i mezm1erme wygodnych wa.runkach. Francu­
!lkich rynków Anglia zająć nie może, jak rów­
nież i Francya angielskich. Niema powodu do 
n.aruszenia tego stosunku i ~o je~zeze narażając 
SHl na znaczne ofiary. Anglicy mają zbyt wiele 
zdrowego rozsądku, aby nic pojmowali tego i 
dali się niepotrzebnie unieść namiętnościom poli­
tycznym. Przytem Anglia prowadzic musi dwie 
wojny, jedną na granicy .Afganistanu a dru"'ą 
w kraju Somali. ' 

0 

We Fran?yi symp_atye angielskie wywarly 
nader .dodatme wrażeme na opinię publiczną 
z uwagi, że powód do nich dała właśnie podróż 
cesarza W!lhelma !I do Anglii, podrói, której 
powszechme przypisywano daleko idace cele po-
lityczne. • 

~i~które o.1:gany angielskie popierają przy­
st~p10me Angln do dwuprzymierza franko-rosyj­
skiego~ wychodząc z zasady, źc podobne trój­
przymierze na długo zapewniłoby pokój powsze­
chny . 

. ~ą ~o pr~ecież mżonki polityczne, urz.ec:r.y­
w1stmeme ktoryeb w obecnem położeniu między­
narodowej polityki jest prawie niemożliwem. 
n.ość,_ że. opinia dyplomacyi nie poszla na lep 
mem10ck1, c~ gdyby się stało, bieg polityki mi~­
dz.rnarodoweJ mógłby przyjąć obrót wcale nie­
poządany dla pokoju. Apetyt niemców wciaż 
w:zra~ta niep~miernie i kto wie, czyby polityk.a 
mem1eck_a me przyjęła zaczepnego kierunku 
gdyby llle obawa, jakie w danej chwili stanowi~ 
sko zajmie Anglia i na czyją przechyli si~ 
stronę. 

Odosobnienie władczyni oceanow jest pra­
wdopodobnie rękojmią największą powszechnego 
pokoju. 

J. s. 
--:::--
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K.AU:NDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

Il\IIONA SLOWIAŃSKIE. Gościrada. 
TE.-\.TR VICTORIA. "Cudzoziemka." komed:;a Du· 

masa .syna w 5 akt~ch. Występ gośc inny p. Liide, artystki 
tcatrow warszawskich. Pcc:i:ątek o g. 8 wieczorem. 

CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz­
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

PO IEDZE~~IE członków sekcyi technicznej w Grand 
Ho tel u, o godz. 8 i pól wieczorem. 

Naprawa traktów bityoh. Ministeryum komu­
nikacyj postano~iło przeprowadzić reperacyę 
szos w Królestwie Polskiem przez zgrubienie 
nasypu kamieni na szosach. W tym celu na za­
kup kamieni asygnowało dla warszawskiego 
okręgu komunikacyi poważną sumę 2,500,000 rh., 
która zostllbie po<lzielona pomiędzy poszczególne 
oddziały, a mianowicie (w tysiącach): dla od­
działu warszawskiego 287 ,OOO, prazko-iwaugrodz­
kiego 152,000, prazko-nowogeorgiewskiego 186,000, 
bialostockiego 89,000, łomżyń:ikiego 80,000, su­
walskiego 186,000, siedleckiego 93,000, lubel­
skiego 494,000, radomskiego 192,000, kieleckie­
go 165,000, kaliskiego 209,000, ł ó dz ki ego 
135,000, osowieckiego 4 2,000 i cbełmsko- b;ze­
i,kiego 80,000 rubli. 

Wystawa hygieniozno -spożywcza ma tę do­
brą stronę, że da możność publiczności przeko­
nać :>ię naocznie na miejscu, na samej wysta­
wie o dobroci i wartości różnych produktów. 
Zgłosiło się już na wystawę wielu eksponentów, 
a w tej liezbie dużo miejscowych restauratorów. 
l'ubliczność będzie miała wstęp nie tylko do re­
stanracyi, lecz i do kuchni restauracyjnej, a pn.ez 
to b ~dzie miała możność ocenienia i porównania, 
która restauracya posiada najlepszy dobór pokar­
mów i potraw, umiejętnie przyrzą<lza takowe i po­
rzadnie utrzymuJ·e kuchnie. Dzieki wiec temu na • ' • c • 

wyistawie mogą się znaleść tylko porządniejl!ze 
restanracye. To samo Elosnje się do mleczn.rni. 

Miejsc już pozostało niewiele. Rozpoczęty 
został druk katalogu ilustrowanego. 

Asei!Or Białobrzeski i inż. Rychłowski z War­
szawy przedstawia na wystawie modele różnych 
mzą<lzeń wodociągowych i studziennych. 

Na budowę szpitalika dla dzieoi wpłynęły od 
d. 2l-i7 listopada r. b. następujące ofiary: 

Z nziejów polszczyzny na Szl~zku. 

. Mylnem je<>t mniemanie, jakoby język polski 
dopiero za naszych czasów wprowadzony był po 
ruz pierwszy w szkołach szlązkicb. Nie zawsze 
byla zażarta germanizacya, a walka, staczana 
w obronie polszczyzny przez dzisiejsze pokolenie, 
dąźyła w znacznej częfoi tylko do odzyskania 
tego, co niegdyś j nż było. 

KHiądz Józef Londzin, zasłużony sekretarz 
„Macierzy szkolnej" w Cieszynie, katecheta pol­
skiego gimnazynm, wydał pracę p. t. "Stan szkół 
ludowych w księstwie Cieszyń:ikiem na początku 
XIX stulecia", z której podajemy trochę cieka­
" ych szczegółów. 

Stllrania o wprowadzenie polskiego języka 
wykladowego do szkół Indowych austryackiego 
Slllp.ka, rozpoczął w r. 1804 ks. Leopold Sze1·­
sznik, ex jezuita (było to podczas kasnty). Wła­
dze rządowe nie miały wprawdzie pretensyi, że 
hy uauczać po niemiecku dzieci, które jeszcze 
nic . tego języka nic rozumieją, ale za język oj­
tlpty szlązaków uważały czeszczyznę i wyda­
" aly podrc~czniki szkolne tylko w języku cze­
t kim. Nauczyciele tlómaczyli więc dzieciom 
u::it~py z książek szkolnych na polski, co po­
«ldauiulo ~poro czasu. Rząd krajowy, t. z. gu­
Lćruium, wymawiało się, źc skoro ,,szlązko­
polski dyalekt ma wiele wspólnego z językiem 
t zet.kiru", a czeskie książki już są, szkoda pie­
ni<;dzy na drukowanie osobnych polskich! Nie 
rui:..ł jednak rząd nic przeciw temu, żeby nnu­
ezycicle wykładali po polsku, n J uka zaś nie­
lflic r kiego języka wcale nawet nie była obo­
wiąz'..ową. .Zdarzyło się we wsi Rudzicy, że 
karczmarz tarn~ejszy zaskarżył nauczyciela. o to, 
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od p. Emilii Schmieder 
od p. Adolfa Krouingn. 

rb. 
„ 

50 
50 

od majstrów tkalni i prnędzaln i 
towarz. akc. "L. Geyer" z powodu 35-
letniego jubileuszu pracy zavrodowej 
obecnych szefów, pp. Emila, Eugeniu­
sza i Ryszarda Geyerów 

od pp. Janostwa Frankowskich 
od p. Filipa Schweikerta (mala­

rze) zamiast wieńca nu grób ś. p. Her­
mana Becbtolda 

" 181 
10 

" 

,, 5 

Razem rb. 296 
Dotychczas wplynęło: 

do 21 listopada 17,878 rb. 60 kop. 
do 27 listopada 296 ., - „ 

Ogółem 18,174 rb. 60 kop. 

Za powyższe ofiary składa serdeczne po­
dziękowanie. 

Komitet budowy. 

Gmaoh banku państwa. Dowiadujemy się, że 
tutejszy oddział banku państwa zdecydował się 
ostatecznie przystąpić do budow.y wspaniałego 
gmachu, w którym przeznaczone będą wszystkie 
wydziały biur tej instytucyi, kasa oszczędno­
ściowa, kasa do zmiany µieniędzy, oraz mie­
szkania dla dyrektora, kontrolera, kasy era, in -
spektora, gmach, jako też lokale dla slnżby. 
Projektowany gmach stanie na rogu ulic Bene­
dykta i Spacerowej, na placu znkupionym od 
fabrykanta Rosenblatta za t50,000 rb. Gmach 
ten będzie jednopiętrowy, na wysokich sutery­
nach. W całym gmachu zaprowadzone bed·t.ie 
centralne ogrzewanie, a cab budowa wyko;ana 
zostanie ogniotrwale. Część ogrodu od ul. Space­
rowej postanowiono pozostawić nietkniętą. 

Koszty budowy gmachu obliczono na 300,000 
rubli, a ponieważ wewnętrzne urządzenia wyno­
sić mają 50,000. rubli, przeto ogólne koszty sta­
nowić będą 600,000 rubli. N a projektowaną bu­
dowlę sporządzono trzy projekty przez trzech 
budowuiczych tutejszych, które łódzki oddział 
banku państwa w tych dniach prześle do wy­
boru i zatwierdtenio. głównegv zarządu banku 
państwa. 

Od szybkiego zatwierdzenia któregokolwiek 
z przedstawionych planów przez władzę wyźszą, 
zawisło szybsze wykończenie szczegółów i roz­
poczęcie budowy pwjektowanego gmachu. 

W każdym razie spodziewać si~ naleźy, że 
roboty rozpoczną si~ z wiosną r. p. 

Kawiarnia wiedeńska. Objąwszy w posiada-

ie nie chce jego dzieci uczyć po niemiecku. Do-

1

1 
chodzenia wykazały, że w Rudzicy od dawien 
dawna odbywa się nauka w języku polskim, że 
po niemiecku nigdy tam nie uczono, a mieszkań­
cy nauki niemieckiego wcale sobie nie życzą. 
Stanęło też na tern, że niesposób zaniedbywać 
130 dzieci polskich dla trojga dzieci karczmarza, 

nie gmach, w którym mieści się Grand-Hotel, 
wierzyciele t goż postanowili z w: osną roku p. 
urządzić w części tego gmachu, gdzie dawniej 
były sklady towarów, należące do p. L. i\Ieye­
ra-z wielkim komfortem kawiarnię na spo;1ób 
wiedeński. Kawiarnia ta zajmować będzie parter. 
l\Iieścić się tam będą prócz sali bufetowej, sale 
na bilardy, salon dla gry w szachy i domino. 
Znajdą także pomieHzczenie wygódki dla dam i 
pa.nów. Kierownictwo tej kawiarni objąć ma wla­
ściciel kawiarni w hotelu Bristol w Warszawie. 

Urządzenie wewnętrzne zMtosowane będzie 
według najnowszych wymagań i w stylu "mo­
derne". Do odpowiednich robót przystąpią wiosną 
r. p. tak aby otwarcie mogło nastąpić w lipcu 
tegoż roku. 

Plany tego zakładu, przeslano do zatwier­
dzenia władz. 

Pożar w szpitalu. W czo raj około godziny 
9 wieczorem wybucht pożar w gmachu tizpital · 
nym małionków Poznańskich, przy ul. Targowej. 
Ogień ukazał się w suterynach, gdzie mieszczą 
się oddziały pralni i suszarni. Przyczyną po­
wi:;tauia ognia była nieostrożność służącej, która 
udała się do suszarni z zapaloną świecą w celu 
rozwieszania bielizny. Na oddział suszarni prze­
zno.cz<>no oddzielną kamerę ogrzewaną za pomo­
cą pary. Skutkiem rozszerienia się ognia pło­
mienie, objąwszy bieliznę, przeniosly si~ na są­
siednie ściany pralni. W okamgnieniu dym z su­
teryn przeniknął na korytarze pierwi,zego pię­
tra, guzie zuajuują się sale <lla ch•Hych. Wśród 
chorych zapanowat popłoch ogromny; na widok 
ognia i gryzącego dymu niektórzy z nich wy­
skakiwali z pierwszego piętra na sąsiedni z gma­
chem ogród. Lekarze dyżurnjący uspakajali cho­
rych i przenieśli ich chwilowo do sal 2 piętra. 

Na pomoc przybyły od<lziały 1, 2 straży 
miejskiej i 6 akc. tow. Poznańskiego. Czynny 
był jednak tylko 1 oddział, który pod dowódz­
twem brandmajstra p. Gntentaga rozwinął ener­
giczną akcyę ratunkową. Dzięki usilnej pracy 
pożar umiejscowiono . Ograniczyło się tylko do 
doszczętnego spalenia susza ··ui, części pralni, 
oraz spalenia lub zniszczenia od zalania wodą 
bielizny. Sklady sąsiednie z wysuszoną i gotową 
bielizną ocalały. Straż pracowała do godziny 
1 O i pól w nocy. Straty wynoszą kilka tysięcy 
rubli. Wypadków z ludźmi nie był0. 

Straż ogniowa miała wielce utrndn'one za­
danie, gdyż miejscowa administracya dawała 
zupełnie błędne wskazówki. Między innerni 
w8kazano, że pożar wynikł z lewej strony pa-

i jeżeli chce dla nich osobnej nauki, niech za 
nią osobno nauczycielowi placi. K:>iążki szkolne 
polskie sprowadzano często z Galicyi, t. j. kate­
chizmy, elementarze i czytanki. W ewangelic­
kich szkołach uczono czytania wprost na N. Te­
st11mencie, póki nie wyszła polska historya bi­
blijna. Polski katecliizm, umyślnie dla katolic­
kich szkół s'llązkich, mfał wyjść drukiem jeszcze 
1805 r., czy jednak wyszedł, stwierdzić się nie 
udało. 

bowymi i strażnikami granicznymi. W czeskiej 
części Szlązka, w księstwie Opawskiem, w t. z. 
dystrykcie Nyskim zagrozili w r. 1810 najwy­
raźniej strejkiem. Rząd poradził sobie w ten 
sposób, że w r. 1815 zastrzegł, żeby posady or­
ganistó~ i kościelnych pozostawiono wyłącznie 
nauczycielom. Na Nowy Rok chodzili po kolę­
dzie, na Wielkanoc po śmigusie, przyjmując 

'datki w arty kulach spożywczych. Ale za to za­
liczeni by li oficyalnie do t. z. "honoracyorów •, 
t. j. do wyższych warstw społeczeństwa. Nosili 
mundur puństwowy, t. j. ciemno-zielony surdut 
z czerwonawo·brnnatnemi wyłogami i kołnierzem. 
Wolni byli zupełnie od służby wojskowej. Waka· 
eye by~y wówc1.a;i od końca września przez pięć 
tygodni, do 1 listopada. 

Z wyjątkiem szkoły „głównej" w Cies1.ynie, 
nie było niemczyzny w szlązkich szkołach ludo­
wych z początkiem XIX w ; ale i w Cieszynie 
odbywała się nauka w dwóch niższych klnsach 
po polsku. 

Nauczycielstwo przejęte było zapałem do 
szerzenia oświaty; niektórzy z dobrej woli, za 
darmo, chodzili nauczać d-o dalszych wsi, nie 
mających jeszcze szkół. Ale zapał ten ostudzała 
nędza. W r. 1808 pod niesiono płacę na 100 
florenów waluty wiedeńskiej. Panowała straszna 
drożyzna, która trwała aż do r. 1819, a na do­
bitkę państwo traciło kredyt, floreny mialy le­
dwie trzecią część wartoś ci nomin alnego kursu. 
W sprawezdanin z r. 1816 czytamy, że nauczy­
ciel potrzebuje rocznie 4 sążnie drzewa, które 
kosztują u nas bez dowozu 48 f\01·. ~al. wied. 
Odzieży nie można poniżej 32 flor. obliczyć, bo 
tylko buty, jakie noszą najprostsi chlopi, kosztu­
ją 12 fi. Pozostaje 40 florenów, z których ma 
się wyżywić nauczyciel, ma więc diiennie na 
swoje utrzymanie 7 krajcarów! To też zbiegal­
nauczyciele do innych zawoJów; zostawali kar- I 

Pomiędzy r. 1814 a 1847 niewiele stosun­
kowo powstało nowych szkół (miedzy niemi 
w Wiśle w r. 1836). W r. 1828 byio publicz­
nych azkół ludowych w Cieszyńskiem 7-!, cho­
ciaż ofi ·yalnie ięzyk czeski był ciągle wykłado­
wym, coraz mniej o to dbano, i czeszczyzn.i. 
kończyła się na tern, że bylo w szkole kilkana­
ście egzemplarzy „ślabikarza" czeskiego. N ad 
granil'ą galicyjską zaprowadzono nawet jawnie 
język p-olski wyklr.tdowy w kilku szkołach jeszcze 
przed r. 1848. W tym roku wystosowało ducho­
wień stwo jabłokowskiego dekanatu zbiorową proś­
bę do ministeryum o powszechne uznanie języka 
polskiego, jako wykładoweg:>; przyłączyły się do 
tego wybitne osoby duchowne z inuych powiatów 
i tak wykołatano, że wreszcie .dekretem z dnia 
2 września 1848 r. zezwoliły władze na zapro­
wadzenie, już oficyalnie, polskich książek szkol­
nych. 

P. Koneczny. 
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wiło.nu, tymczasem paliło się z prawej strony. 
Pomeważ na przejazd z narzedziami O"'niowemi 

• . ~ b 

w rnue miejsce potrzeba było użyć sporo czasu 
przeto okoliczność ta wpłynęła na opóźnieni~ 
ratunku. 

Gdy straż przybyła na miejsce służba ad­
ministtacyjna straciła widocznie 

1

przytomność 
gd,yż nie post~ra.no się o to, aby gryzący dyrd 
~ogi wydosta~ się na zewnątrz. Korytarze 1-go 
piętra napełmone były tak dymem, ie toporni­
cy dostaw n li torsy i i musieli sie eh wilowo co­
fać. Wogóle zauwaicino podcza!l 'pożaru ogromny 
rozgardyasz. 

Administracya szpitala na zapytanie brand­
majstra I oddziału p. Gutentaga oświadczyła że 
pierwsze piętro oddzielone od pralni i susz~rni 
sklepieniem, tymczasem okazało się, że sufit był 
tylko trzcinowany, skutkiem czego potworzyły 

się szczeliny, które spowodowały przedostawa­
nie się dymu. Gdyby nie energiczna pomoc I 
o?działu straży, cary gmach szpitalny obróciłby 
się w perzynę. 

Prócz suszarni i częsc1 pralni spaliły się 
szafy do Lielizny, magle i t. p. 

Nadesłane: P. dyrektorow.i Basennerie za ofia­
rowane mi 28 rb. na biednych składam podziękowanie. 

Ks. Józef Szcześniak. 
Nieludzkie . czy~y. Stwierdz.ony jest niejedno­

k!otn1e fakt, ze ~1eszkancy ~aszego_ miasta nie odznaczają 
się w postępowamu ze swoJą ubozszą bra~ią lub praco­
wnikami zbyt wielką humanitarnośc ią Na tern miejscu 
zazna,czaliśmy już tyle razy rzec:zy, które w Innem spo­
l'.ecze~stwie ojbilY?Y się .echem wspólc.zuci& dla ofiar wy 
padkow: u nas zas prawie rnwsze oboJętnie przechodzimy 
nad ~iemi do porządku, dziennego, nie zastanawiając się 

zbytnw nad krzywdą, ktorą wyrządr.amy. Jako nowy przy­
klad takiego postępowania, poniżej podajemy dwa wy­
pad~i, które w tych dniach zaszły \V dwóch przeciwnych 
krancach naszego. mia&ta . . Na ulicy Nowo-Cegielnianej 
spo~trzezono kobiet~, lezącą na chodniku, i wijącą się 
z bolu. Byla. nią Jozefa Szapol~ka, służąca, lat 24 wy­
dalona godzinę temu ze służby, . którą, przybyly lekarz 
P~g~towia, natychmiast musiat od wieźć do Przytułku po­
lozmczego. 

Drugi wypadek zaszedł na szosie Rokicińskiej okolo 
domu nr. 7, gdzie na ulicy leżała Józefa Weismau także 
służąca,, lat ill,_ w stanie g~rączkowym, na wpóJ:pr~ytom­
nym, ktora takze w chorobie wydalona zostala ze sl'.użby. 
Lekarz Pogotowia odwiózł ją do szpitala św. Aleksandra. 
Tru.dno tu znaleź~ wyrażenie dl3: napięt~owani,\ tego ro­
dzaJu postę powania chlebodawcow. Jesli w podubnych 
okoHcznościach, jak w pierwszym wypadku, bierze się 
sluzącą do domu, to ewentualnie przygotowanym się byc 
powi~no na skutki, w .. Przrszłości nadej ść mogące. Łatwo 
przec1ez temu zaradzrc, gdyz dorożką, ofiarę bądź co bądź 
lekkomyślną, ale przeci eż nieszczęśliwą można odesłać 
do Przytutku polożniczego, którego bra'ma dla nich jest 
zawsze otwarta, wreszcie i Pogotowie przewiezienia ta­
kich istot nie .odmówi, więc w ostatnim razie można się 
d~ ni~go udac. o poip.oc. ~~ dru15lm .wypadku, . choć to 
w1ęceJ utrudzaJąre, Jednakze mozna się wystarac o miej­
sce w szpitalu i tam chorą ulokować. 

Wypadek. W sktadzie węgla pod nr. 9 przy ulicy 
Węglo ;vej zrzucano węgiel z wagonu. Do robotnika tam. 
pracującego, Szyndera, przybyla je!:(o żona Maryanna lat 
tiO mają?a i . przyniosła mu pożywien i e. W czasie, 'gdy 
mąz pos1lal się, Sz. stała pod wagonem, a nie będąc 
spostrzeżoną rrzez drugiego robotnika, który zrzucał wę­
giel, została uderz ,na bq lą węgla tak mocno, lż o trzy. 
mała głęboką runę w gJ.owę. Sz. padła na ziemię, zbro­
czona kr~i.ą. Przybyły le.k~rz Pogotowia ranę opatrzyl, 
pozostamaJąc chorą na mieJscu. 

Zatrucie kiełb.asą. Do państwa H„ mie:>zkają­
cy'.;h na ulicr :f'.rzejazd poct nr. 7 J, przr?-ieslono ~ pobli­
skie.i masarn i kiełbasę na kolacyę. Po z1edzeniu Jej żona 
p. H„ osoba 20-letnia, ulcgla kurczowi żołądka. Przera­
żony p. H. zawezwał Pogotowie, lekarz którego stwier­
dził zatruc~e i przedsięwziął środki odpowiednie, aby 
kurcz usunąc. 

Przy pracy. Wczoraj w No wem ltokiciu w fa­
bryce Keniga. dzierżawionej przez Lenara, roboto ik ·Win­
centy Klota, l•tt 38, będąc zaj ęty przy oczyszczaniu szar­
paczy, zostal przez maszynę, będącą w ruchu, pochwy­
cony za prawą rękę niżej lokria, przyczem u legł po­
szarpaniu dala aż dokrś ·~ i. Klota przywieziono dorożką 
z Rokic'a na stacyę, Pogotowia, gdzie lekarz ranę 9pa­
trzrl, poczem tdwiozł poszkodowanego do sr.p'tala S-"o 
Aleksandra. Chociaż raoa jest bardzo gJęboka, jednakże 
żyeiu K. żadne nie grozi niebezpieczeństwo. 

Nagła śmierć. Wczoraj o godzinie G wieczorem 
rJbotnica fabryki S lbusteina, Chol iwiiiska. mogąca mieć 
lat 4 \ będąc zajęta robotą prty warsztame, nagle za­
chwiała się i padta. Przybyły lekarz Pogotowia stwier ­
dzit już tylko śmierć. prawdopodobnie powstalą wskutek 
pęknięcia sercowej arteryi. Cialo pozostlło na miejscu 
do zejścia władz sądowo-poli cyjuyel1. 

Pożar • . Wczoraj wieczorem yvybuchł pożar przy 
ulicy PańskieJ .N2 40, w nieru~homosc„ należącej do Ja­
kóba Fajtlowicza i Ch. Radsztejua. Palil'.o sie w zabu­
dowaniac!:t jednopiętrowych, w którrch mie ·city się ko­
mórki i drwalnie. 'Ka ratunek wemano I i II oddzialy 
straży ogniowej o:hoLniczcj. Pożar umiejscowiono, nie 
pozwalająr, aby pJ'.omienie przedostały się na gmach fron­
towy. Ogranic:zylo się tylko do doszczętnego spalenia ko­
mórek i znajdujących się nich zapasów drzewa. Straty 
obliczają na 1,000 rb. Cala nieruchomość asekurowana 
jest w ubezpieczeniu gnbernialnem na 5,000 rb. i w tow. 
warszawskiem ua 35,000 rb. 

Ujęcie rec7d7wistów. PoUcya l:ódzka ujęła 
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w tyc~ dniach recydywistów zlodziejów, którzy niejedno­
krotnie dopuszczali się kradzieży. Oto ich nazwiska: 
30-letni Kazimierz Olejniczak, 24-letnl Antoni Kaczmarek 
i 21-letni Antoni Szymański. Wszystk' eh aresztowano i 
omdzono w wię leniu. 

l'rzez nieostrożność. Wczoraj o g, 3 i pól' po 
pol., stróż domu przy ul icy Glównej nr. 28, Jan Rybacki, 
l.a~ 37, skutkiem własnej nieostrożności zostal przyci­
sn1ę_ty do slupa wystającego w bramie przez wóz wjeż­
dzaJący na dziedziniec i odniósł silne obrażenia. ciala. Po 
ud~iekniu pomocy p~zcz lekarza Pogotowia, chorego 
umrnszczouo na kuracy1 w domu. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy Zawadzkiej nr. 29, 
spostrt.<'Zono czJ'.owieka, leżącego w stanie nieprzytom­
nym; okazało się, że jest to N. K„ lat 22. w ataku epi­
lept.ycznym. Le~a_rz Pogotowia udzielil'. pomocy, pozosta­
w1aJąc go na miejscu. 

Śli~gawica. Antoni Lewandowski, przechodząc 
przez_ ulicę. Zachodnią. tkacz, I.at 29, poślizgnąwszy się, 
padl 1 wyw1chnąl palec u praweJ ręki. I,., przybywszy na 
stacyę Pogotowia, zostal opatrzony przez lekarza Pogo­
towia, poczem udal się domu. 

- Na ulicy Długiej nr. 21, Ruchla Peterla, lat 41, 
żona. stolarza, idąc, poślizgnęta się i upadła, przyczem 
wyw1chnęla palec u prawej rę ki. Lekarz Pogotowia udzie· 
lił pomocy. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

'1' W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w „Lutni" podwieczorek muzyczny, w którym 
przyjmą udział pp.: Wąsowska (fortepian), A. 
Dwor~aczek (i;krzypce), Piasecki (śpiew), Janina 
Kułakowska i Weinkranz (dyalog sceniczny). 

Zarząd "Lutni" otrzymał od p. Salomei Kru· 
szelniokiej soleune zapewnienie, ie l?rzyjmie udział 
w koncercie, jaki "Lutnia" urządza w d. 7-ym 
grudnia. 

* Jutro p. Ltide-Źmurkowa wystąpi w do­
~konlll~j komedyi Dumasa, p. t. <Cudzoziemka >. 
Znakomita artygtka ma w niej popisową rolę. 

W sob1itę odegrane będzie pełne poezyi "Odro­
dzenie", Scboutana. 

* Inaugurncyjny koncert <Liry> odbędzie 
się w teatrze Sellina w sobotę 29 listopada 
o godz. 8 i pól wieez. ze współndziałem chó­
rów towarzystwa oraz panny Conti, sopranistki 
opery warszawskiej, p. Ozimińskiego, skrzypka 
warszawskiej Filharmonii p. Osińskiego, pia­
nisty. 

Z WARSZAWY. 

Według danych urzędowych w duiu 1-ym 
stycznia 1902 r. bylo w Warszawie mieszkańców 
stałych 305,~12, niestalych 431,413, ogółem więc 
736,625 mieszkańców. 

- War13zawski instytut politechniczny po­
stanowił oprócz poiyczek, udzielać również stu­
dentom niezamożnym zapomogi. Na rok bieżący 
suma przeznaczona na zapomogi jest bardzo 
nieznaczna, skorzysta też z niej niewielu stu­
dentów. 

- l\linisteryum skarbu zezwoliło na zwoła­
nie w Warszawie na dzień 7 grudnia okręgowe­
go zjazdu młynarzów Królestwa Polskiego. 
Zwołaniem zjazdu zająć się ma p. Leon Cha­
miec. 

- Powołana w swoim czasie komisya do 
rozpatrzenia spraw teatrów warszawskich, po­
stawiła wniosek, żeby tytuł prezesa i wicepre­
zesa teatrów zmienić urzędowo na >dyrektor< i 
-.wicedyrektor<. Wniosek ten obecnie wchodzi 
w wykonanie. 

- W Warszawie powstaje nowy zupełnie 
rodzaj towarowej komunikacyi przewozowej, któ­
re to przedsiębiorstwo na dużą skalę zamierzone 
podejmuje warszawskie towarzystwo akcyjne 
eksploatacyi samochodów. Ustawa tego towa­
rzystwa ma być wkrótce zatwierdzona. Samo­
chodów takich do przewozu towarów kursować 
będzie 30 sztuk, obsługiwać one mają koleje żela­
zne, firmy i składy. 

- Wczoraj sąd konkursowy na pocztówkę 
teatralną przejrzał nadesłane prace i odrzucił 18 
projektów, jako nie odpowiadających warunkom . 
Z pozostałych zaledwie 5 uznano za godne re­
produkcyi na projekt1Jwanej wystawie teatralnej, 
żadna zaś nie kwalifikowała się do nagrody. 
Autorami pi~ciu pocztówek, z których jedua zo­
stanie wybrana, są pp. K. Purzycki, F. Konecki, 
S. Rzecznik i A. Gawiński. 
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Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 26 listopada. W t.ych dniach 
przed'itawiony został Had.de państwa projekt de­
rentralizacyi gospodarki miejskiej w Królestwie 
l'ulsk icm. W myśl projektu teg-o, budżety War­
szawy 1 Łodzi :1.atw1crdza ministeryum spraw 
\\ ewu'łtrznych, budżety zaś iunych miast poni­
żej 5 tysięcy rubli gubernatorowie, a powyżej 
tej snrny generał-gubernator war.szawski. (O ile 
wnioskować mofoa z pr•równania projektu teo·o 
z obowiązującą obecnie ustawą miejską w KrÓ­
lestwie Polskiem, nie obejmuje on dla Warsza­
wy żadnych zasadniczych zmian. W innych mia­
stach, .w tej liczbie i w Łodzi, budżety do wy­
sok.ości 150 rub. zatwierdzał gubernator, do 20 
tysięcy rub. generał - gubernator, sumy wyższe 
muszą być zatwierdzone przez ministeryum spraw 
wewnętrznych. Red.). 

Odesa, 26 listopada. W uniwersytecie nowo­
rosyjskim powstał pożar . . Znaleziono wiszący 
trup stróża LJytkown, uwolmonego z powodu pi· 
j-tństwa. Dostrzeżono ślady dokonanego przez 
niego podpalenia. Kilka sal zo.;talo zburzonych; 
zniszczone rzadkie zbiory. 
. .E~sen, 26 listopada. Pogrzeb Kruppa odb) ł 

się sc1śle według programu. Prasa stwierdra 
że nigdy jeszcze prywatny człowiek nie doznał 
takich zaszczytó„·. 

. Paryż, .20 listopada. N a gieldzie tutejsze.i 
wielka pamka, z powodu doniesień o wielkich 
bankructwach finansowych w Brukselli. 

Briix, 26 listopada. Deputowany Schalk roz­
począł dzh!iaj pi·zed sądem rozwijanie do w od u 
prawdy oskarżeń swoich przeciw Wolfowi. Za­
rzuc~ mu szczegółowo: oszóstwa i sprzeniewic­
rzema, fałszerstwo weksli, ofiarowanie swoich u­
slag dzienuikarskir.h obcym rządom brutalne . . ' 
znęcame się nad żoną, uwiedzenie kilku panien, 
należących do sfery stronnictwa wszecbniemiec· 
kiego, wyludzanie pieniędzy u banków żydow­
skie~ i wywieranie nacisku na żydów, w celacL 
osobistego zysku. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 27 listopada. Glównodowo1l:t.ą­

cym wojskami wileńskiego okręgu mianowauy 
general Klippenberg. 

Petersburg, 27 listopada. ,,Nowoje wremia'' 
zapewnia, że nieprawdą jest, aby prawa żydów 
do kupna ziemi miały Lyć rozszerzone. 

Kie], 27 lipca. Krzyżowce ,,Niobe", „Arya­
dne" i „Amazona" pośpiesznie odpłynęły do We­
nezueli. 

Londyn, 27 lii;topada. Król Edward VII, 
jako sędzia polubowny, rozstrzygnął spór mię­
dzy Chili a Wenezuelą. Zapad~ wyrok kompro­
misowy, mocą którego sporne tery tory urn po. 
dzielono między oba państwa. 

Essen, 27 listopada. Cesarz Wilhelm na 
~worcu . zwrócił :"i~ z przemówieniem do oficya­
ltstów 1 robotmkow zakładów przemysłowych 
Kruppa. Cesarz z naciskiem zaz.naczył, ie acr.­
kolwiek był przyjacielem osobistym Kruppa nie 
przybyłby jednak- on, głowa państwa, na pogrzeb 
prywatne.i osoby, gdyby go do tego nie zmusiły 
okoliczności, towarzyszą;ce śmierci Kruppa. · 

Oi!zczerstwa, rzucane przez stronnictwa wy­
wrotowe, r.abity Kruppa. Swojem przybyciem ce­
sarz Wilhelm zapewnia nietykalność uczciwej pa· 
mięci Krnppa. Następnie nazwal cesarz ·Wil­
helm stronnictwa skrajne mordercami ludzi za­
sług, wrogami ludności pracującej. Każdy pa: 
tryota niemiecki-kończył cesarz Wilhelm--za­
rumieni się od wstydu, gdy usłyszy słowa: uie­
miecki socyai-demokrata. 

Berlin, 27 listopada. Zapowiedziana na po­
niedziałek w parlamencie niemieckim interpela­
cya w sprawie polskiej, odłożoną została do so­
boty G grudnia. Interpelacyę będzie uzasadniać 

oprócz posła Dziembowskiego również poseł cen­
trum Rohren, przyjaciel polaków. 

-:-:-:-
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RYNKI PIENIĘŻNE. 
-o- I 

Na polu metalurgii również nadzieje są po-1 
ważne. Silne popchnięcie i przyśpieszenie robót 
na kolei Siedlce-Bołogoje, kolej radomskt1., pro­
jekty kolei Szepetówka - Kamieniec Poclolski, 
przypomnienie kolei tomaszow.skiej, mówiąc już 

w tygodniu ostatnim-pisze <Gaz. PoL~ka >­
stau rynków pieniężnych międzynarodowych nie 
dornnl donioślejszych zmian. Wplyw niepoko­
jów o tn, czy nadspekularya amerykańska 1;koń­
czy się wielkim krachem, czy wyjdzie~ zwycię­
sko, czy też wreszcie, co jest zresztą najpraw­
dopodobniejsze, przejdzie w długotrwały okres 
slabnięcia i apatyi, oddziaływał dosyć silnie na 
rynki zachodniej Europy, najsilniej w interesie 
Hmerykańskim zaangażowane. Wplyw ten je­
dnak nie wstrząsnął sytuacyą, a jeżeli ją co· 
kol wiek mącił, to w każdym razie nie spowodo­
wał poó·ożenia gotówki, która, pomimo zbliża­
jącej się poważniejszej likwidacyi końcomie­
ti1~cznej była dosyć płynna i łatwa. Pożyczki 
1.iewielkie wprawdzie, na rynku londyńskim z ła­
twośc!ą zaciągnąc się dały przy korzystnym 
kursie. Pożyczka turecka komorowa na rynku 
paryskim, dzięki ostrożnemu ubezpieczaniu siq 
rynku przed terminem miała również powodze­
nie zadawalające. 

W Wiedniu stan rynku pienięźncgo był bar­
dzo p1 zyjazny. Skonwertowana renta węgier.ika 
z łatwością odpływała z pod opiekuńczego skrzy­
dła grupy Rotschildowskiej. Zamiar wprowa<lze­
uia jej na gieldę paryską wpływa na jej kurs 
pnyjaźnie. Przewidywane poźyczki na pokrycie 
vrzyznanych rządowi kredytów mają wszelkie 
Hzanse powodzenia i nie powodują ścieśnień ob­
fitej gotowizny. 

Gorzej nieco dzieje się na rynku berliii-
1'-kim, na którym pieniędzy nagromadziło s ię 
dnżo, wskutek upadku przedsiębierczości, nie 
znajdującej podniety w rozwiązaniu kwestyi cel­
nej, ua które to rozwiązanie oczekuje kupitał 
pieniężny, a tahże głowy i ręce do pracy go­
tuwe. 

W ostatniej chwili zajmowano się dużo 
w Europie protestem Rosyi w sprawie konwen­
") i cukrowej brukselskiej. Wyrażano rozmaite 
zdanie i różne obawy, które jednak do skrysta­J izowania się sytuacyi nie doprowadziły. 

Rynek petersbursk\ rozwijał się spokojnie 
i bez wstrząśnień. Owszem, usposobienie pano­
wało tam przyjazne, oddziaływało korzystnie na 
gieldę i odbijało się rówuież zachęcająco i u nas. 

8ytuacya naszego rynku nie zmieniła się. 
Oczekiwunie w błogich nadziejach stanowi jeg.> 
cechę charakterystyczną. W.spominaliśmy już 
o zada walających wieściach z centrów przemy­
tilu bawełnianego u nas. Ruch na nich oźywil 
się znoczuie i wróży poważną poprawę. N a polu 
wszystkich przemysłów z ruchem hudowla­
nym związanych nadzieje poprawy z nastaniem 
i-ezol'u kwitną. Idzie tylko o to, żeby z tych 
kwilltów nadziei (1hfite był.V owoce. 

4) 

.Aleksander Mogilnicki. 

Studyum o Konopnickiej. 
-X-

(Dalszy ciąg-patrz nr. 272). 

I dość w chwilach bólu nadmiernego spoj­
rzeć na sztandar, który, jak gołąbka potopu, wy­
ł<Jnit się z chi-.osu samotnych wirów zagadek i 
rozterki·, by znaleźć otuchę i pokrzepienie; ten 
sztandar - to wąż miedziany l'!Iojżes··a, kojący 
cudownie wszelkie rauy ducha. 

I tylko cicho kołysze się _fala sennym ru­
,chem kołysanki i gra smutku melodyq łkającą; 
lecz ten smutek nie przejmuje już grozą, jak 
dawniej, lecz przynosi z sobą boskie ukojenie. 

Byleby wytrwać! byleby nie upuścić sztan­
daru! byleby spelnić to, co siq za cel życia obra­
ło! Oto myśl zasadnicza, która rozlega się erhem 
donośnem w IV seryi poezyj (Warszawa 1896), 
a z I'\ łasz cza w tym, najbardziej programowym 
jej cyklu, który; poclobnie jak w III se1·yi, nosi 
tytuł <Fragmentów.> 

A H cie nie opuszcze aż do śmierci!"-zda­
je się z moc~em postanowieniem mówić tn poet­
ka. Nie cofoąć się, nie ustąpić z obecnego sta­
nowi:ika, choćby tam był ból i ciernie, i męka, 
choćhy to miał być, jnk w jednym z sonetów 
woj~kowycb Stefana Garczyńskiego, <Posterunek 
lla stracenie.> 

Tum, wyżej chmur piorunowych, w promien-

tylko o najbliżsŻych. Pr:i:eświadczenie o koniecz­
ności powiększenia siły przewozowej kolei da­
wniejszych wobec wzrastającego rucLu wywozo­
zowego i przeszkód, jakie ten ruch spotyka wła­
śnie w niedostatku środków komunikacyjnych. 
Wszystk() to pozwala mniemać, że komisya do 
podziału zamówień pomiędzy fabryki będzie mia· 
ła wiele do roboty. Jako przyklad trudności 
wspomnieć tu warto niechęci do zawierania umów 
dostawowych ze strony zagrnnicy, która w kon­
trakty wprowadza warnnek terminowości dosta­
wy bez względu na rkolej" transportów. 

List ministra skarbu, zachęcający do zwię­
kszenia zużycia żelaza do celów buclowlnuych 
i w ogólności do wszelkich celó .v ruoiliwych 
i wskazujący ua nizki stosunek przeci\tnego zu­
życia żelaza na glowę w Rosyi do takiegoż zu­
źycia na zachodzie, nie pozostanie zapewne bez 
wplywu na poiożenie przemysłu metalurgicznego. 

Na giełdzie warszawskiej obroty walutami 
pozostają jak dotąd tiągle minimalne. 'l'uni pie­
niądz w Berlinie i obfitość papieru wywozowego 
trzyma te obroty po za obrębem giełdy. 

Papierami publicznemi ruch jest dosyć oży­
wiony, lecz ciągle bardzo ostrożny, a ostrożność 
ta jest bard~o racyonalna, widać to bowiem na 
chwiejnośei kur11owej w miarę bodajby nawet 
małego zwiększenia zaofiarowania lub pokupu. 
Do zaznaczenia jest podwyźka kur11u premiówek, 
w której idzie giełda warszawska za śladem pe­
tersburskiej, bez obudzenia jednak wi\k>zej tym 
papierem spekulacyi. 

Na rynek akcyj nadzieje wyiej wspomniane 
wywierają wpływ korzystny. Kursy akcyj meta 
lurgicznych bojaźliwie pod8kakują, a bojaźliwo~ć 
ta leży nie w dobrych chęciach, lecz w słabości 
kulisy, która nie ma sił do rozwinięcia potęż· 
niejszej i;;pc:kulacyi, i musi !>ię ograniczyć na 
drobnych z dnia na dzień manewrach.· 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

Staraniem Czytelni akademickiej imienia 
Adama Mickiewicza odbyło się w środę o g. D 
rano, jako w rocznicę zgonu wieszcza, naboże.t't­
stwo żałobne za jego duszę w krypcie .Mickiewi­
czowskiej na Wawelu. 

- Zamknięcie >I-go Salonu Polskiego 1902< 
nastąpić ma, według programu, w przyszłą so­
botę. dnia 30 b. m. Zaknr> dzieł wyRtnwionych 
nej krainie wiecznego słońca spoczywa duch poe­
ty stroskany. Biją gromy, potoki ęradu niszczą 
zasiewy, owoc krwawych zabiegów i znojnej pra­
cy oracza, uclerzają huragany w lasów ciemnie, 
ale tam wiecznie pogodnie, słoneczuo, uroczo 
Nie dla tego, żeby serce, nad padół ziemski 
wzniesione, upoiwl'zy się lazurem i ognistą po­
wodzią, zapomniało .o sturym bólu tego świa­
ta„." bynajmniej! złota struna miłości wiąże to 
serce <Z nizką ziemią > i raz wraz odzywają się 
w niej jęk i łkanie. Lecz z tych szczytów pa­
trzy się na wszystko spokoj uem okiem fi:ozofa, 
który wie i pamięta, że zlo przemij 9. N a takie 
wyźyny artyzmu wwiosla się Konopnicka w Italii. 
Już w seryi IV poezyj mularski talent Konop­
nickiej wykazał się z siłą niezmierną; ale Italia 
stawia ją pod tym względem na jednym pozio· 
mie z niezrównanymi dotychczas mistrzami. Snać 
poetb, co tak dlugo targała struny swej lutni 
poświqcanej, do takiej przyszła równowagi, że 
może brać na niej li tylko .co słodsze i czystsze 
tony." 

Czarowna rytmika w zespoleniu z prze­
dziwną .okrągłością wyrazu" a także i bogac­
twem kolorytu, składają siq w Italii na całość 
artystyczną o liniach ni ez wy kle czystych, wprost 
klasycznych. 

Twórczość autorki "Wojny" wzbiła się na 
wyżyny niedostępne, wylała się w formach kry­
stalicznie pn;ezroczyclt. Pozostaje tylko tę kry­
staliczność stopić w jedno z płomienną uczucio· 
wością pierw11zych trzech seryj poezyj i powsta­
nie dzieło, jedno z najdoskonalszych, jakie nasza 
poezya po-romantyczna wydała, wielki poemat 
pielgrzymstwa naszego <Pan Balcer w Brazylii> 
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dosięgnął tylko kwoty 4,500 korJn; w razie je­
dnak, gdyby nawiązane propozycye do::izly do 
skutku, suma tranzakcyj mogłaby dojść do 10,000 
koron. 

- Na ostatnich posiedzeniach dyrekcyi to­
warzystwa sztuk pięknych dokonano trzeciego 
w roku bieżącym zakupu dzieł sztuki, przezna­
czonych do rozlosowania pomiędzy członków to­
warzystwa. Dyrekcya zakupił_a za sumę 4,000 
koron dzieła następujących artystów: Axentowi­
cza, Cieślewskiego, Stan. Czajkowskiego, Glicen­
steina, Kamockiego, Madeyskiego, Pociechy, 
Huszczyca, Stanisławskiego, Szczyglińskiego, W o­
dzinowsk iego i Wyspiańskiego. 

- Komitet wystawy gwazdkowej naznaczył 
termin wystawy na połowę grudnia. 

Ze Lwowa. 
- Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 

miejskiej obradowano jeszcze nad wyznaczenie1u 
miejsca pod pomnik :Mickiewicza. Według fo. 
ehowego obliczenia, koszty zbudowania funda­
mentów w miejscu pro.ponowaneru pierwotnie na 
wałach Hetmańskich wJniosłyby 41,00') koro11, 
podczas, gdy w ogrodzie jezuickim tylko około 
3,600 koron. Po dluiszej, oźywionej dyskusyi 
w tym przedmiocie, zarządzono głosowanie imiell­
ne, mocą którego 35 głosów oświadczyło się za 
miejscem na \:a łach Hetmańskich, wprost tow. 
kredytowego miejskiego, a tylko 17 za miejscem 
w ogrodzie jezuickim. Obecnie dodać należy, 
że polerowanie części gr_anitowych kolumny do­
konywa się w pracowni p. Szimanowej; na odle­
wy bronzowe potrzeba jeszcze około 40,000 kor.; 
od tego zależy, czy pomnik stanie na wiosntt 
w roku przyszlym. 

_:__ cSlowo Polskie> donosi, że słuchacze 
farmacyi w uniwersytecie lwowskim na walnem 
zebraniu, odhytem w sali tow. aptekarskiego, 
postanowili w razie wybuchu strejlrn pomocni­
ków aptekarskich nigdzie w aptekach nie przyj­
mować czynności i solidaryzować się ze strej -
kiem. 

- Antoni Savdcki, służący prof. Niemiło­
wicza, którego podejrzewano z początku, że do­
puścit się zamachu otrucia swego służbodawcy 
strychniną, wypuszczony został po dwóch tygo­
dniach więzienia śledczego na wolność. 

Z Poznania. 
-- O tajemniczem zapadaniu się ziemi do­

noszą dzienniki pozuańskic z Wodzisławia w p J­
wiecie rybnickim: Niedaleko Cisowie ziemia 
z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn zaczęb 
się usuwać i zapadać. Do wsi tej należy w1gó­
rze zarosłe lasem, J<tóre zapadlo się zupełnie. 
Na przyległych polach, które przewaźnie slużł 
za pastwisko, ziemia na przestrzeni 20 tysięc·y 
metrów kwadratowych porozpadała się i potwu­
rt.) ły si~ szczeliny do 20 metrów szerokie; głq-

Wybór przedmiotów i ich opracowanie wy­
kazuje rys nader znamienny ducha poetki. Oto 
tlajbardziej przemawia do jej duszy wszystko, rn 
wielkie, co młode i świeże, co nad szarą po­
wszedniość źycia wzniesione, wszystko eo wzbija 
ducha ku słońcu i zapala go ogniem ideałów. 
Szeroki rozmach skrzydeł, żyw .•ze bicie serca, 
fidyaszowe kształty <luszy, czy to w ciele juna­
ka-bohatera Cyr:rna, czy też walecrnycl.t zwy­
cięzców z pod Grunwaldu, czy przemawiające 
z szlachetnych · rysów oblicza Asnyb, czy z ła­
godnej i dobrotliwej twarzy Lenartowicza, czy 
z boskiego profilu twórcy .Dzi1;1dów," co stoi na 
uajwyźszych szczytach uduchowienia, czy naresz­
cie wcielone w poważne i słoneczne postacie 
doby Odrodzenia, oto co budzi jej wyobraźnię 
i serce„. Od kału ziemnego, od marnej pospo­
litości płytkiego naturalizmu jesteśmy daleko, 
daleko„. 

Jesteśmy u szczytów Wszystko, co było 
najwznioślejsze, no;ijdoskunalsze w dotychczaso­
wej twórczości Konopnickiej. zespolifo 1:11ę, stopi­
ło w dźwięczny spiż wielkiegu dzwonu, w kt1i­
rym bije serce skrwawione, dzwoniąc wielką 
pieśń niedoli i skarg;. Tej pieśni na imię <Pa.n 
Dalce1· w Brazylii.> 

W końcu studyum Galle daje ogólną chara­
kterystykę Ronopnickiej i tak ru6wi: „Konopnic­
ka należy niewątpliwie clo tej szczupłej garstki 
wybranych duchów, których obrazem i przewo­
dnikiem jest Prometeusz. Ale do tego wielkiego 
misteryum mogą być dopuszczeni ci tylko, co 
czoło swoje nświ~cą chryzmatem bólu." 

(d. n.) 
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bokości dotychczas nie moźna było stwierdzić. 
Pagórek leśny, dotychczas dosyć stromy, przy­
brał .teraz kszt.alt schodów. Pomiędzy pojedyń­
czem1 schodam_1 utworzyły się czeluście, około 7 
mctrÓ\~ ~zerok1e i 200 m. długie. Ś .:iany tych 
przepasc1 są około 8 m. wyi;okie. Droga wio­
-Oąc.a (~O tej miejscowoś~i, również si't zapadła. 
W Jaki sposób stalo 1nę to, wykaże badanie 
illaukowe. W nii.ej położonych m1ejscach utwo­
~·zyly się "'! ostatuim czasie . pouownie szczeliny 
.i pl'zepaści. Dalsze obsuwanie bię ziemi nie jest 
wykluczone. 

- Smutno przyr.nnć, że pomiedzy sgentami 
prnskiej kornisyi kolonizacyjnej ~oraz częściej 
wycliodzą na jaw polacy, którzy, po większej 
częśl'i, jako t.ajui i;ulH1genci, nabywają majątki 
z rąk polskich i sprzedają je później kumisyi. 
Przedstawiają się oui zwykle, jako polscy kapi­
taliści, chcący nabyć majątek dla siebie. Od 
pewnego czatiu prowadzi się przeĆiw nim enet­
giczna akcya w prasie, ujawniająca ich nazwi­
ska. Pomimo to donosi <Gazeta tol'uńska > . ja­
koby komisya kolonizacyjna nabyć miała mają­
tek Mozgowo w Prusach Zacliodnich. Majątek 
ten sprzedał niedawno właściciel p. Starorypiń­
ski niejakiemu Majerowi, podającemu się za po­
laka. 'l'ymczasem ów l\fojer należy do katego­
ryi t. zw. ageutów pohkich i majątek przejdzie 
prawdopodobnie w ręce komisyi. Obecnie pa· 
nują obawy, żeby w r~ce niemieckie nie prze­
.szedl m:ijątek Skoroszcw w Wielkiem Księstwie 
Poznailskiem, którego właśdciel zmuszony jest 
sprzedać go, a poli;kich kupców nań niema do­
tad wcale. 

• - Stacyę Czerwińsk na linii żel. Tczew­
Ilydgoszcz przechrzczono na Schmentuu. 

Z Górne10 Szląsku. 

Reduktora ,,Górnoszlązaka", p. Jana Ile­
dna'nskiego, skawł sąd w Bytomiu za rzekomą 
ol.irazę niemieckiego „Związku młodzieńczego" 
{Jiingliug~verein) na 5 miesięcy więzienia. Przed 
kilku dniami skazany został tenże pan Bcdnaw­
ski na 3 miesiące więzienia. W ohyd wóch ra­
z:ich skargę na rednktora katolickiego pisma 
wnieśli niemieccy k8i~ża katoliccy. 

Chinka o kulturze europejskiej. 

Wiele się mówi u nas o kulturze chiń~kiej, 
nic od rzeczy . więc btidzie zauotownć, co oni o 
nas mówią. Pewna wykształcona chinkv, pani 
Wnlingfang, ~. ooa posła chińskiego w Waszyng­

ionic, porównywując cywilizacy Ei pa{BtKa niebie­
skie~o z nas'lą, rohi wiele <>iekawrch uwag. 

u5) 
Marion Crawford. 

V JA O fł U O I $_ 
Powieśó historyczna w 2·ch tomach. 

Wolny przekład H 61. 

-c-
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ROZDZIAŁ V. 

Gaskoi1czyk, imieniem Gaston de Castignac, 
-wiernie spełnił żądanie Gilberta, dziękując kró­
fowej w tak kwiecistych wyrazach, na jakie ten 
mie byłby się nigdy zdobył, lecz odmawiając sta­
nowczo lubo z najwyższą galanteryą priyjęcia 
jej darn. 

Królowa rozkazała oddać worek swem n 
skarhnikowi, bez nnruszenia zamykającej g,, 
skórzanej pieczęci. N astcipnie zostawszy samą 
w namiocie, ukryła twarz w swych białych dło­
·niach i naprzód pochylona, siedziała dingo bez 
poruszenia. 

Gilbert nie mylił się w swem przypuszcze­
niu. Ulegając w daliizym ciągu szlachetnemu po­
pędowi, pod wpływem którego uznała wobec 
Beatryczy swą winę, Eleonora uczyniła teraz 
krok, który ją kosztował najwięcej, a uczyniła 
go w tej nadziei, że poniżywszy człowieka, któ­
ry miał dla niej urok tak nieprzeparty, mogła 
,go stracić z oczu na zawsze. Gdyby był przyjął 
ofiarowane sobie pieniądze, toby nim pogardziła, 
a pogarda zabiłaby jej miłoE ć, ale źe odmówił 
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Pani Wntingfang jest zdania, że europej­
czycy wogó!e mają zupełnie fałszywe pojęcie o 
tern, co się dzieje w Chinach. Nikt nie twier­
dzi, mówi żona chińskiego posła, abyśmy byli 
więcej przedsiębiorczy od europejczyków i ame 
ryknnów, przyznaję również, że od was możemy 
się wiele nauczyć, ale sądzę, że i u nas znajdą 
się rzeczy godne naśladowania. Wy wszyscy 
żyjede życiem nerwowego podniecenia, uic za­
znajecie ani chwili spokoju. Zaledwie podróżny 
stąpi na ląd, już jego rzeczy, wydobyte ze stat­
ku, czeka.ją na niego, zaledwie zdążył przybyć 
do hotelu, już go czeka tysiące interesów. Je:r.eli 
wyjrzę przez okno na ulicę, wid11ę, jak ludzie 
biegają po mieście w takiem temp:e, jak to się 
u nas zdarza tylko w razie pożarów lub na­
głego nieszczęścin, gdzie chodzi o czyjeś życie. 

Zupełnie co mnego ma miejsce u sas. Cier­
pliwo~ć ł spokój cliarak1eryzują nasze wszystkie 
czynności. :Mówią, że my nie mamy nerwów, 
bj ć może, ale my tern się właśnie szczycimy. 
Chińczyk nigdy nie rozsiewa na marne swej 
energii, uigdy się nie irytuje o byle drobiazg i 
ta masa zaoszczędzonych sił i nerwów pozwala 
mu spać spokojnie. A wy, czy możecie to o so­
bie powiedzieć? Zdrowie wasze nis11czeje w u­
stawicznej nerwowej gorączce, grozi wam rnina 
sir, a co za tern idzie, ruina społeczeństwa. 

Nasze d1,ieci już w kołysce są cichsze od 
waszych, przypatrzcie się waszym chorobliwie 
niespokojnym niemowlętom w okresie ssania i 
}JOrównajcie je z naszemi. 

A przytem razi mnie jedna wasza wa~a 
więcej, niź wszystkie inne. Dzieci wasze me 
sluchają swoich rodziców, podczas kiedy przyka­
zanie „czcij ojca i matkę twoją" w Cbinach by­
wa daleko sumienniej wykonywane. Tam nie­
posłuszeństwo względem rodziców to grzech naj­
cięższy. 

U nas syn nie zacznie żadnego interesu, nie 
wejdzie w związki małżeńskie; aby się ojca lub 
matki w tym względzie nie poradził, a kiedy 
które z nich umrze, to woli sprzedać dom i 
re1;ztki mienia, niżby misł pochować rodzi­
ców z mniejszymi honorami, niż to się im na.­
leży. 

Mówią wiele o wynaturzaniu n0g nasr.ych 
kobiet. Ale ezyż uie 'hiększem barbarzyństwem 
jest ściskanie się gorsetami waszycli elegantek? 
A czy u nas dopuszczouoby kiedy do teg\J wsty­
du, aby kobiety obnażały sonie publicznie ra­
miona, szyje i piersi - tak jak to u was się 
dzieje? 

Nakoniec, co się tyczy waszych ubrań, to 
każdy przyzun, że u nas s~ one barwniejsze, 
wygodniejsze i daleko praktyczniejsze. Wspa­
niale suknie naszych prababek poz\Jstają w ro­
dzinie i wskutek stałości mody i trwałości ma-

ieh przyjęcia, to musiał się obrazić i zapewne 
porzuci jej armię i przyłączy się do germanów 
na resztę wyprawy, lub przynajmniej będzie uni­
kał z n i ą spotkania. 

Lecz gdy lvzgardził jej darem, co zrozumia­
ła. doskonale, pomimo kwiecistej wymowy Gasto­
na de Castignac, Eleonora zawstydziła się, źe 
tak ubliiyla człowiekowi jego stanu. Dręczyłn ją 
myśl, że okazała się niewdzięczną i z nieopisaną 
tęsknotą zapragnęła go ujrzeć. Ale iście rycerski 
punkt honoru nie pozwalał jej wezwać go do 
siebie, posłała zatem po lady Annę d'Aueh, 
która piastowała sztsndar jej pułku i sa.ma. tyl­
ko z nich trzech nie odniosła szwanku w osta­
tnim wypadku. Kl'ólowa pokładała wielkie zau­
fanie w jej rozumie, gdyż Anna posiadała praw­
dziwie męzki umysł przy niewieściem sercu. 

Przybyła wkrótce, wysoka i poważna, jak 
WE!panialy cyprys wśród białych br7.Óz i wierzb 
o sl'ebrzystym liściu. 

- Wezwałam cię, - zaczęła królowa -
aby cię o coś zapytać, a może nawet zasięgnąć 
twojej rady. 

Anna pochyliła głowę, ujęła wskazane so­
bie krzeslo i czekała w milczeniu, zapatrzona 
przed siebie. 

- Widziałaś młodego anglika, który zatrzy­
mał mego konia, - mówiła dalej Eleonora. -
Pragnąc go wynagrodzić, posłałam mu sto sztuk 
dota , a on odmówił ich p1·zyjęcia. 

Czarne oczy Anny spoczęły długą chwilę na 
obliczu królowej, później znowu patrzyły w dal. 
Nie otworzyła przytem ust i twarz jej pozostała 
nieruchomą. 

- Cóż mam uczynić w takim razie? - za­
pytała Eleonora po chwili oczekiwania. 

- Pani, - odpowiedziała z uśmiechem w za-

I teryału dają się nosić z pokolenia w pokolenie. 
l Nie są one może tak kosztowne juk stroje wa­
l szych dam, ale czy nie mają piękniejszego u­
l kładu linii i czyż nie są cieplejsze oa waszych. 

l\Iy nie zważamy na drobiazgowe, bal'barzyńskie 
ozdoby ubrania, ale strój nasz jest jednolicie 
pięknym i ma wybitnie uarocl.owy charakter, co 
wasze tużurki i suknie zatraciły zupełl!)ie. 

-.-.-.-

Z OSTATl'llEJ POCZTY. 

Polska interpelacya. 
Interpelacya polska w parlamenicie niemiec­

kim pojawi się urzędownie w ponied~.iałek w par­
lamencie rzeszy. Jest ona już w rękach sekre­
taryatu izby, urzędowe wręczenie jej prezyden­
towi, wstrzymano na dni kilka ze względu na 
ogMuy tok prac parlamentarnycli. Koło polskie, 
stsrając się o poparcie centrum kat&tickiego, mu­
siało uwzględnić życzenie przezeń wyrażone, aby 
z omówieniem interpelacyi zaczekać eh wilowo. 
foterpel11.cya nosi podpisy 50 człollków i oprócz 
sprawy karania redaktorów, zmiany imion i na­
zwisk pol:ikich, tudzież bojkotu ze strnny władz 
wojskowych, porusza wszystkie nadużycia przy 
stosowaniu praw obowiązujących do narodowości 
polskiej . Zapytuje ona, w jaki sposób zamierza 
kauclel'z usunąć stosunki nieznośne, wywołane 
nierównomiernem stosowaniem praw. Interpela­
cyę uzasadniać będzie poseł Dziembowski. 

Anglia i Persya. 
Wielkiej wagi układ polityczny stanął obec­

nie pomiędzy Anglią a Persyą w przedmiocie 
powiel'zenia Anglii policyi morskiej wzdłuż brze­
gów zatoki Perskiej. 

Traktat jest tym('zasowy i obowiązuje tylko 
do chwili, w której Perilya zdobędzie się na wła­
sne cztery okręty wojenne. Dotychczas zaś Per­
sya mn dopiero dwa okręty a o pieniądze na 
dwa drng :e . niełatwo. • 

Róine wieści. 

- · sułtan marokański Abdul Aziz przybył 
w d. 17 h. m. do Mequinezu. Po drndzc ukarał 
on plemię ka by lów beniderskich, którzy przy­
rzekli zachowywać sili w pr~yszłości spukoj­
uie. 

- R-1,ąd Stanów Zjednoczonych dal w formie 
osobistego oświadczenia prezydenta Roosevelta 
znpewnienie Anglii i Niemcom, że kroków repre­
syjnych przecivr Wenezueli, projektowanych 
pnez obyrlwa te mocarstwa celem uzyskania n 

myśleniu Anna, - zdaje mi się, iź gdy ofiaro­
wałaś mu naprzód pieniężne wynagrodzenie, to 
on jaź nawet korony nie przyjmie od ciebie, 
gdybyś mu ją ofiarowała, bo to jest człowiek 
dzielny i honorowy. 

- Czy znasz go? - zagadnęła prawie ostro 
Eleonora. 

- Widywałam go dość często, ale nie mó­
wiłam z nim ani razu. Rozmawiamy o nim cza­
sem w obozie, gdyż odróżnia się od innych ry­
cerzów i 11iewiele uawet mięsza :,ię z niemi. Jest 
on podobno bardzo ubogim, ale musi być wielce 
mężnym i dzielnym młodzieńcem. 

- Co mówi o nim Ileatl'ycza de Curboil? 
- Beatrycza? B11rdzo ją lub i ę, ale ona wca-

le o nim nie rnówi. 
- I nigdy nie wspomniała przed wami o 

swojej macosze, ani o tym młodym angliku? 
- Nigdy! Jest ona bardzo dowcipną, bawi 

nas nieraz swoją rozmową, albo śpiewa nam 
ballady normandzkie z czasów Wilhelma i pieśni 
ujarzmionych saksonów, których my nie rozu­
miemy. 

- Ona nigdy się nie śmieje, ani śpiewa 
w mojej obecnoś(}i, - zauwaźyła królowa. 

- I ja to spostrzegł11m, - rzekła lady An­
na. - 'l'ak widać nakazuje etykieta 11ngielska 
nu dworze. 

- Być może, - odpowiedziała obojętnie 
królowa, myśląc równocze~uie, czy Gilbert bywał 
kiedy wesołym. - Ale,- dodała- pozostaje py­
tanie, co ja teraz mam uczynić dla tego cdo­
wieku? 

(D. c. n.). 
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pre7ydenta Castra odszkodowania swoich podda­
nych, nie będzie aważał za naruszenie doktryny 
Monroego. Kaida rzeczpospolita jest odpowie­
dzialną za swoje błędy i nadużycia. Zasada lllou­
roego zabrania tylko przywła8zczauia !!Obie te-
1')' toryum amerykańskiego przez państwa, nie 
w Ameryce położone. 

kursuje po pięć pociągów na godzinę; ostatni wychodzi 
ze Zgierza o godz. 11.04 wieczorem. WARSZAWSKA PRALNIA CHEllICZNA, 

OD AD·MINISTRACYI 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperacyjno-krawiecki 

Wł. Piętki 
- Odpowiadając w izbie paryskiej na iu­

terpelacyę w sprawie śmiertelności w armii fr au -
cuskiej, minister wojny, gen. Andre, 1nikazat 
Rilne r „zprzestrzenieuie się gru:l:li··y 1.Jncnrj . 
W armii francuskiej wykazano 1,H5 pt'l.ypau­
ków tejże, w niemieckiej 129 w takim samym 
okresie czasu. Nakazano wątłych relu<1tów od­
syłać do domu i zn rządzono różne środki za po­
biega wcze. 

Ogłoszenia do biei~Gego numeru przyjmuje 
administraGya 11Rozwoju ' do godziny ll·ej rano, 
nekrologi do godz. 3-eJ po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaózonyGh godzinallh, będą; 
umieszGzone w numerze dnia nast~pnego. 

W niedziele i święta admmistraGJa zam­
knięta. 

po'ł flrrr ą 

„HELErJA," 
Piotrkowska Ili, w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, korouki, fi­
ranki, portFry, cl.ywan y, meble do prania i czyszczenia. 
Materya!y do dukaly1.owania.. 

Na żądanie w 24 godzin. 

ELEGANCKIE TRWAŁE 
ó39 - r-0 

- W Ilruex rozpoczął się proees o obrazę 
czci, wytoczony przez Wolfa Scbalkovd, który 
podjął się przeprowadzenia dowodu prawdy ,.„ 
do wt1zystkich brudnych spraw erotycznej i ft · 
nansowej 1:1atury, zarzuc-auych przezeń Wolfowi. 
Wezwano 85 świadków, w ich liczbie dwunastu 
deputowanych tudzież panią Seidl. Od wyniku 
proce1m zależy mandat poselski ·w olfa. 

06umie 
LISTA PRZY JEZDNYCH. 

GrtAN'D HOTEL Rosentbał, Silberotrom, Scbreier, 
Fajans z War.>zawy- Wilczyński ze Stupcy-Studemund 
z Poznania- Dubor~ z Bremy - Nakonieczny z Nowej­
Aleksandryi-EidPlbP.rg z Mińska-Pietrow, Zeibert, Gor­
baezew, Kotow, Z tkow, .Met1Yie ·aw z l'i'Inskwy - Liertz 
z Ludvi~schafer-llohn z Reicheubergu-fllaurer z \Vies­
badenu-Hirsz, Goldberg z l'etersburga-Prickark z Ver­
viers-Hesse z ltemscheid. 

poleca sklep pod firmą 

- Z Szanghaju donoszą. że rząd japoński 
odwolal swoją załogę z SM1ngbaju pod waruu­
kiem, że przyśle ją uapowrót. gdyby jakiekol­
wiek inne mocarstwo uwuii-.1ł > za stosowne w 
przyszłości Szanghaj obsadzić na non-o swojem 
woj>kiem. 

A. PILISCH HOTEL VlCTORrA. Handtke z Kalisza-Gassford 
z Plotrkowa-Hoffman, Kusser, Feltner, Oksner, Simon­
berg, Kalkstein z War,za.wy - Fudakowski z Kijowa -
Flakert z Białegostoku - Eljaszew, Gajdiu, Arszynow 
z Moskwy. Piotrkowska 109. „„ .... „8'.._„.„~>7"" 

Rozkład jazdy. 
Na kolejka_ch wązkotorowych. Ł. J. BORKOWSKI Do Pabianic pociągi odchodzą w dni po IV s ze­

d 11 ie: pierwszy pociąg o godz. 7 rano, następnie po dwa 
pociągi na godzinę. Ostatni~ pociągi odch?dzą ~ Łodz! 
wieczorem o godz. 10.52 1 o 12; w n 1 e d z 1 e l e 1 
ś w i ę ta odehodzi z ;Lodzi po. 4 pociągi na god~inę, po­
czynając od godz. 7-eJ rano, az do godz. 11.13 wieczorem; 
pozatem odchodzi jeszcze pociąg o godz. 12.05 IV nocy. 
Jazda do Pabianic trwa od 35-40 minut. 

otworzył w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 g, 

Skład węgli kamiennych 
Ze Zgierza odchodzą pociągi: w dni p o ws ze­

d n i e od godz. 5.50 rano, poczem co 20 minut od go­
dziny 7 do li wieczorem; 1v u ie dz i el e. i święta 

oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 
1341-8-

Ro we 
fabryki I. 

modele pianin 
Beckera w Petersburgu 

Reperacya, strojenie i przewużenie instru­
mentów przez specyalistów. 

145 .-.U-6 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Or. S. LEWKOWICZ 
Zaohodnla .M 31 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. ' 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta .od 9-12 i 5-7. 
ó99-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewn~trzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-9 1/, r., i od 4-6 pop. 
1112-c-6ó 

Dr. E. Sonnenberg 
Choroby skórne, "WeneryGzne i dróg 

mOGZO'WJGh. 
Ulioa Cegielniana .M. 14. 

Przyjmuje od 10-1 i od 31
/ 2-71

/ 2 pop. 
839-r-19 

Dr. Jin P i~ni'z~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu. 
10 i poł rano i od ó do 7 wieczorem. 

Srednia Ni. 12. 
426-d-11 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby . nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w dtJmu od 9 do 11 rano l 
od 4. do 6 popołudniu, w święta przyjmu­
jA tylko r11.no. 1166-c-24 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b, ordynator szpitala homeopatyGz­

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej, drugie pięko. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 

I od ó-7 popołudnia. 
1491-C-9 

Or. Habinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Ni 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r. i ó-7 pop 
880-r-46 

Dr. A. · Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuszeria -
przyjmuje od 9-11 r. I ó-7 wlecz. 

Łódi, Konstantyno'Wska 7. 
1069-c-36 

Or. Leon SUberstain 
Leczy: C::horob7 skórne ł weneryczne 
Prsyjmuje panów od 8 - 101 1 - 2, 6- 8 

wieozorem. Panie od ó-6 po południ u 

Ewangelicka •· 7. 
W nledsielt;j I ewlęia od 8-11 rano. 4-8 

„nT>ołndnłn 9 '1 

Leoznioa dla Ohoryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczal\1ka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w niedz. I swl\ła od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łbżk.a dla ohoryoh. 
óllł-r-48 

I AR AG O' l St. Górskiego, zna-
' 1 ny ze swttj skutecz­
ności na wyniszczenie Odci"sko' W 3J i 50 kop. 

Sprzedaż w składach apłecznych I per­
fumeryaPb. ta94-30-J6 

Nauka tańców! 
Wyucum w kursie wozelklcb dawnych i 
nowych tańców, przyjmuję kOlka prywa­
tne, udzielam lek~yj w domn i poza do-

mem oraz na pensyacb. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielniana N: 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245-3-3 

Dyplom. nauczyclAl tańców „ 
Dobre i ładne 
kapelusze męzkie 

sprztidaje 

A. Marszał. 
Łódź, Plo\rkowska 123. -

ConversaUon franc;alse chez une dame in. 
&łruHe. Oferły „Lothln" d-4-2wra 

Do egzercytowania fortepian na godz.lny 
Wiadomość w adm. „Rozwoju" 

1492-d-.9 

Do sprz11daula mało używany płas~oz 
Mikołajaw8kl z b 1browvm kołnierzem 

i klapami. Ul. Średuia 3lł w phvi11rnl, 
21U-3-3 

Do wynaj ~cla sdep frontowy z wissawą 
oraz mieszkanie za 2ó0 rb. Plotrkow -

ska .M 255. 2U9-::l-2 

Leonard :Sueb„wskl, korek\or fo rteptu.­
nów I piania, przyjmuje btrojenh i rti­

peracye. Konstantynowska at. 
2119-6-.4 

MMeryał nowy na snkulę, ja.sny, okaiyj­
nie sanio do sprzedania. Wiadomość w 

admlo .• Rozwoju" 2147-3-3 M agaz) n ublorow dzieelnnych, Plosrkow-
ska 89, poszukuje zdolnej panienki mo­

dystld do robienia kapotek i kapeluszy 
dziecinnych. 2U2-8-3swc 

Mag:uyu ubli,row dziecinnych, Piotrkow­
ska 89, po11zuk.uje zdoła) eh panienek 

podręcznych. 21 :rn-a-2sws 
Niemiecka. Jr;onwersacya n młodej polki. 

„Słudyum" . d-wos 
obiady gospodarskitl w domo pry" atnym 

po 3ó kop. Ul. Pus!a Ji 3, na parterze. 
d-8 

Potrrebna zdolna shnlczarka do pr4cow­
nl JÓ'/.efy. Piotrkowska 14ó. 

2143-3-3 
pokoik przy r ~ dzinie, blisko koltii I ata-

cyi tramw"jowej n!edrogo do wyuaj ę­
Pia, ua żądi.nle może być umeblowany. 
Adres w adm. „Rozwoj11". 2081l-d-6 
potrzt:bua prasowaczka. M lsza 3l m. 1·. 

2150-3-2 
}>odaptekuz skończony kursi.ta, życzy 
· sobie przyjąć koadycyę stałą w aptece 

lab w składziij sptekars>lm 11 ' bo też za­
st„p~!wo od 1- iro gra 'nh lV Ł dz'. Ofer­
ty p , o~zę Nkładać w adm. „Rozl'loju" pod 
1 t. 9M. R." 21ó2-2-1 
pralnia eh emiczna. średnia llO. K. :::.zcze -
. pańs'rL 441-d-49 
stJdenł aulwer rytetu , dośwlad~zouy ko-

n•peti tor, pnszukuje lekcyj lob korepe­
tycyj, specyalność: rosy;ski i matematyka, 
franco ski i niemiecki w zakre -ie koron 
gimJazyalnego. Oferty proszę s 1ładać w 
adm .• Rozwoju" sub .• stn.lentowi" 

1763-9-.4 

Sklep spotywczo drstrybacyjny z powo­
dn choroby do sprze.ianla. Wiadomość 

ni. \.Y o!czańska :li I ó3 w sklepie. 
2141-8-2pcs 

zaginął paszport na imię Au~ouiego Po­
pła'Vlsklego, wydany z gminy Szkoły. 
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~ · !!! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! 
~ 
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NA· GWIAZDKĘ! 
Wózki dla lalek, Wózki skrzynkowe, 
Koiyski dla lalek, Wózki drabinkowe, 
Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, 
Wózki koszykowe, Krzeselka, 
Sanki dla dzieci, Podstaw ki do 
Stoliki do kwiatów, nek. 
Lóżeczka dla lalek, 

~ 
choi- S 

Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 

Zarząd Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysylających ladunki, że na st. Łódź dnia 9 j Łó~ka ZW~()zaj~e od 3 rb. 
grudnia 1902 roku o g. 10 rano na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy ł.ózka ang1elsk1e od 9 rb. 
Ros. dróg żel. będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez od- Lóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 
biorców towary, przybyłe w miesiącach: marcu, kwietniu, maju, czerwcu Kuchenki szwedzkie „Primus". 
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O G Ł O S Z E N I E. 
ZARZJ\D 

Drogi żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysylających 
ladunki, że na stacyi Łódź d. 19 listo­
pada (2 grudnia) 1902 roku o godzi­
nie 10 rano na zasadzie § 8-1 
O"'ólnej ustawy Ros. dróg że­
l~z. będą sprŻedane z gtośnej li­
cytacyi, nie wykupione przez odbior­
ców towary, przybyłe w miesiącu 
październiku r. b. za frachtami: 

St. Siemionowka-Czernihowsk:i. 
X2 1593 skwarki, M:atrenok; Jatta 
:tfg 37 2 wino win , Biderman; Peters­
burg tow. J\'2 10329 marynaty, Wi­
chorew; Granica Xii 3221 wino win. 
L. Rappaport; Skierniewice :tfg 484, 
~ran, .l\f. Wentland. 

Uwaga: W razie, gdyby licyta­
cya w dniu wyżej oznaczonym, nie 
doszla do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
21 Jistopada (4 grudnia) 1902 r. og. 
10 r. 

WJDrz~daż 
w magazynie nbiorów dziecinnych. M. Po-
laskiej. Piotrkowska 89. 1524-3-3 

Masło Kujawskie 
wyborowe, świeźe śmietankowe, świeże 
słabo solone i bardzo dobre kuchenne. 

poleca się 

Widzewska 62 dom w ogrodku. 
1536-8-1 

-----------~-=-- -'--
Zaraz do sprzedania 

dworek obszerny, 6 morgów grnnto, 
zabudowania gospodarskie, duży ogro l 
owocowy i łąka przy rzece, graniczy z la-
11em spalskim, 5 mlnnt drogi od Btaeyi 
Tomaszów. Wiadomość ni. Juliusza 17, 
m. 4. 1544-3-2 i lipcu r. b. za frachtami: st. Rudniki Jfg 2:3 l slare koszyki, Akcyjne-- 8 d k" · 

1 
d 

Tow. Będziny; Częstochowa pośp. Jfg 242 druki, Oderfeld; Piotrków Jfg zwe z ie ze azka 0 prasowania. p k • 
o 19 szkło tluczone, Staszewski: :Matoryto ~g 158-! drz0wo sosnowe, Ro zen- Maszyny do robienia masła. o _o-'~ 
cweig-Sorokin; Leipcigalrnja X2 487 towar lokciowy, Dogokanskij-Bojarski; Maszyny do robienia lodów. 
Sosnowirc Xg 683 rzeczy domowe, O. Horak; Kreicburg M 1289 towar !ok- Piece żelazne wykładane glinki! 
ciowy, Ruto1i Libawa Jfg 17566 korki, Rostowski: Porchów .N2 5889 towar ogn· trw ł 

K · l J t b '" r:: O ] · · R h IO a i!· z osobnem weJ'ściem tylko dla kobiety lokciowy, rm rnw, as rzą J~ c) 79 rnmienie do tocL.en1a, oc warger; P 
l l · , , v. d · iece naftowe. najlepiej dla nauczycielki, zaraz do wy-Ko1i3kie x~ 7507 okrąg a u sosnowe, W end el; KoHSkie posp. "'~ -!14 rzw1-

1 I Zasłony przed piece. najęcia. Na żądaniA z usługa i ca kowi-
czki żelazne, Rafalowicz, Gelce J\~ 7066 deski sosnowe. Nowak; Warsza- tern utrzymaniem. Wiadomośc ul. Piotr-
" a Nadwiśl. .N2 70447 wyroby bawelniane, Gawelka; Warszawa Nad w. X11 Umywalnie różnych systemów. kowska M 82 II piętro,- front. 
67394, 09104, 70573 winu winogronowe, Donchin; Warszawa Nadw. M Garnitury do umywalń. . I ZłołJ medal 
70689. 72064 galanterya, Trepman-Dumiński; Warszawa Nadw. N! 73069 Galantery~ domową i gospodarczą. na wy tawle kuch:mkieJ, otrzymało ma-
pianino, Gildt-Kulesza; Warszawa Nadw. Jfg 73933 lak, .J\IoZf\s; Warszawa Wózki dziecinne. I sło z Wilczyc będące naakładzle n 
Na<lw. J\!!! 7437J piecyki żelazne, Feingot; Czerwony-Bór; M 2422 szmaty Garni"tury do kawy. o. Taucherta 
welniane, Brodkiewicz: Warszawa Kowel Ml 95701 bielidlo cynkowe, L. 
Mering; Kijów pośp, Ml 4114 książki drulrnwane, W. Hykow-Strakun; Ki- Serwisy do oliwy i octu. l M~kołajewska 29 m. 25. 
szynió1v J)OŚp. J\i!! 821 skrzynka drewniana, Radziwiler-, Petersburg pośp. Ga k" k h · i· Ct!oa smietankowego 45, knchennego 40 rn 1 uc t1~ne 1 ema iowane. l!;op. fcrn~. t36t-d-9 
]fg 5352 książki drukowane, Tow. Oświaty; Warszawa W. X11 15151 lustro POLECA l 
Weinblat; Warszawa W, ~g 163D9 wino winogronowe, L. Kann; Warsza- · Do nabycia wkaię%'arnl R. · s~atklegoi ~--;; 
wa w. x~ 18524 biszkopty, Anczewski; Warszawa w . .N~ 18541 wyroby SKŁAD FABRYCZNY I wszystkfoh księgarniach popularne 2 dziełka 

stolar.;kie, Citto; Wilno .N~ 1435 meble, L. Wolberg; Wilno posp. ]{g 14-145 Małz'on'stwo i· Rzerz~nzka 
rzeczy pasażerskie, Nacz. stacyi-Nacz. stacyi dla Szwarca; Wilno pośp .• ~i! Akc Tow Wł Gostvn' ski 1' s ka li ~li 
5611 rleczy domowe, N emmeti-Gorfink.el; Sokolka :N2 1800 to war skórza•1y; , , • J -
Kantor; _Sokolka J\'?! 1'797 towar skórzany, Tykocki; 8aratow miasto M p ' t · • 1 · 
6112 próbki towarów łokciowych Kriśniański-Kriśnia1iski; Ekaterynoslaw Piotrkowska 68. rzym.10 I JB~O eczeme 
:Y<! 11876 odpadki sukienne, I. Joffe; Łuniniec Nll 318 krokwy sosnowe, 
Sokotowski-Heintzel i Kunitzer; Ob M 546 rury, A. Studziński; Moskwa 
tow. M 27562 towar lokc1owy, Mnstow; Nowo-Sergiewskaja ;Nll J 99 towar 

Zarządzający J. R. Żdżarski 

lokciowy, .J\Iuratow. Spr·zedaż na częściowe spłaty. 
W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do - 36-104-87 

skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 16 grudnia 
r. b. o godzinie 10 rano. 1os1-~-1 

••••••••••••••••••••••••••• 
: Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia S 
I J. THOMASA ~ 
~ ulica Piotrkowska lłł 79 i Spaęerowa N9 30 ! 
~ 830-r•82 pod kierunkiem pierwszorzędnego speoyallsty. '8 
IJ Przyjmnje do prania i farbowania: garderobę męzką I damską, plusze, jedwa- 98 ca. ble, aksamity, firanki białe I kolorowe, koronki, portyery Hd Czyści I far- tflia 
~ boje bez potrzeby prucia garderoby. Dekaty.zacya materyalow dla panow .llB 
8lt krawcow. Zupełna gwarancya trwałości kolorow. Ceny możliwie nlzkie. fJll 

••••••••••••••••••••••••••• 

Zdolny majster do foluszu 
który zua się dobrze na f„fowanla sukna 
i paltotów, znajdzie IJiezwłocznie miejsce 
w jedu"'j z w. ększych tutejszych fabryk 
wyrobow wełnianych. Reflektuje się tyl­
ko na pierwszorzędną siłę. Oferty wraz 
z kopiami świadectw uprasza się s'lładać w 
acm .• Rozwojn" pod lit nP. M.~ 

1'49-3-2 
Cechowa pracownia sukien i O• 
kryć damskich oraz nauka kro• 

ju i szycia 

MARYI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Głowna 51 m. B, 

wykenywa roboty, podłng najnowszych 
:fornali . 

1463-12-7 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oJ.działn chorób wenerycznych I skórnych, 

w szpitala Poznabkich w Łodzi. 

759-d-34. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

~ ma natychmiast do umieszczenia: ~ 
X Nauczycieli, nanczyclelki, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bochalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Up. Na źądanie kancye X 
X l poważne refereneye. 562-d-50cs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
przyjmuję nadrabia.nie pończoch. 

Ul. Mi.kolajewska X2 59, m. 56, 
n piętro. 1111-d-33 
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U rząd Starszy eh 

Zgromadzenia kupców m.lodzi 
ma zaszczyt zaprosić pp. Członków Zgromadzenia na zebranie 
ogólne, które odbędzie siQ we czwar1ek dGia 4 grndnia. r. bież. 
o godz. 3 po południu w sali gieldowej (ul. Dzielna. nr. 1) z nast~pu­
jącym porządkiem dziennym: 

1. Wybór starszego i pods1arszcg11 kupiectwa. 
2. Wybór członków rady- opiekUJiczej łódzkiej szkoły han-

dlowej. 
3. Sprawozdanie rachunko\YC. 
4. Sprawy dotacyjne. 
5. Wnioslii członków. 
. Starszy zgromadzenia kupców radca hnndlvwr 

E. HERBST. 
1530-3-2 ,„ ......... „„ ....... „„„ .... 
! /;~~ GUMY· POWOZOWE : 
'Ił' okrągłe szare i różowe • 
.a.. nie rzucające Mota, bardzo trwaJe "r 
"r polecają 11.e skladu • 

&&,. W. GABLER I C-0, Piotrko,vska 177. "" 1 

"" Wyłączna sprzedaż gum powozowych na Lódi i okolice Manufaktury 6'a. I 
•.;:;:~;, •••••• ;~:J I 

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia, tylko zu. 4500 rb. rocznie 

Fabryka w Zgierzu 
z parową maszyną 1 OO konną, kot! em, transmisyą, rurami ogrzewającemi, 
wodnemi ściekami, oraz zabudowania gospodarcze, kantor, stajnie, śpichrze 
i wozownie. Wiadomość w Zgierzu u A. Rudowskiego. od dnia 24 
do 28 listopada można się widzieć osobiście z wlaścicielem Edwardem Ru- ' 
dowskim. 1531-4-4 

~~;g;g;g·J!~~~J!ł/{ 
Skład Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza 

pod firmą 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 
oglasza, żo nitej wyszczególnione ba.gaże i przedm!oty, pozostawione na 
stacyach, w wagonaoh, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nieodebrane do dnia 1-go listopada st. st. r. b. z.1chowane będą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, pJ uply1rie zaś tego terminu1 
w razie ich nieodebrania ulegną na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich sprzedaży przez publiczn·i: licytacyę: 
a) Bagaże, przybyłe na st. Warszawa:.\~ 993, 47, 106, 965, 577, 36lr 
202, 203, Petersburg Xg 3792, 6055, 6 to.:>, 6370, O, trnwiec }ii! 20J., ro­
woradornsk J\~ 100, Berdyczów -''1 44:~, Lublin J\~ 823, Pi1isk .Mi 2678, Ko­
luszki .M ;j80, 455, Opoczno .N<i 419, Dwińsk J\ll U2o, Częstochowa :Nll 752 
i i\Ioskwa J<g 1545'3; b) pozostawione przedmioty na st. Łódź: męzka 
czapka, koszyk próżny, męzki czarny parasol, męzki czarny parasol, ka­
pelusz damski, czarny męzki parasol i kalosze, damska parasolka, laska, 
pudelko z damskim kapeluszem, kalosze lit. k, laska, czarny męzki para­
sol, trzcinowy rę czny koszyczek, damska czarna parasolka ; na st. Koluszki : 
laska męzka, chustrczka jedwabna biala, czarny męzki parasol, damska 
parasolka czarna stara. . __..,. 

!:::. c::i -· 
c--::::1 

""" m 
=-= c'IS "Qi' N 
c=::) ..:.: ·-· ·~ 

0~ s ~ 31: ~ 
~ Cl) L. 

~ ·~:::C:: a.> 
~ =-~~ n I = L. :e -· -I 

Remiza wynajem wykwintnych karet i powozów, na śluby karety 
strojone kwiatami. Ceny nader przystępne. 

Ul. Mikołajewska 17 róg Krótkiej. 
15as-s - 2 

Cyrk A. D IV i g n ~ g o. 
W Pią;tek 28 listopada 

1902 r. 

Przedstawienie monstre 
w 3 oddzialach przy wspóludziale najlepszych sił trupy i baletu. 

W >klad interesującego programu wejdzi e poraz 2 wi elki bale t pan­
tomina Pobyt meksykańskich farmerów u czerwonoskórych. 

Początek o godz. 8 w. Codziennie nowy program. 
W niedzielę dnia 30 listopada r. b., dwa przedstawienia dzienne o 

godzinie 3 pop. i wieczorowe o godz. 8 wiecz. Przedstawieni e dzienne 
przeznaczone dla dzieci i mlodzieży szkolnej 

Do jednej zwiększych szkól fabrycznych 2 klasowej, poszukuje się 

Kilku Nauczycieli 
seminarzysiow, z parol~tnią praktyką, w Ikzbie ktorych jednego z seminarrum 

' 
tł# mieszkanie I opał. Oferty składać pod lit. „F. S." Sosnowiec poeie resi·a···nte. 
~ 1139-d-9 

~l 11 ~_L L Wielki wybór I p ASY 
~1 w Łodzi, ul. JuliusTzealef.NionlulNsl.2 779. ·~ amnJ. E Modrow skórzane, parciane nowe i używane ~ łJ • • w wielkim wyborze sprzedaję tanio. 

zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso- ·ł-~ Ul. Zielona 19. t 288-30-9 I. Simchowicz, 
wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym Zakład 1498-3-3 ul. Oegielniana 66. 

~~.;;;;~~ I ~t.ZeDgaRrmEisCtrKzolwEskGIO u~~~~~~cioo~~~mm:~ 
lfł<.- JIJ~ JIJ~ JIJ~ JIJ~ JIJ~ ~ ~~ ~~ fil" fil" ,...~~ ~ 10-

9 Dobre jabłka i gruszki 1
3

1s ~ 
<id 2 do 5 rb. za pud, wysyła E. Jan- ! 

~ kowski z ogrod/nv swoieh. Opakowa- I 
~ nie i przesyłka bnio. Zamawiać n'I- ~ 
~ lezy w składzie nasion .O!lrodnik i 
g Polski", War;zawa, Mazowiecka 11. · . 

Obwieszczenie. N~ 12401 

DYREKCYA 
podaje do powszechnej wiadomości, ie w dniu 3 (16) grudnia roku bie­
żącego o godzinie 10 z rana w sali posiedzeń, w domu Towarzystwa, 
odb~dzie Bi~ lo3owanie listów zastawnych seryi II, III, IV, i V i VI na 
ogólną sum~ rubli 307,900. 

Prezes Ę. Herbst 

Dyrektor Biura A. Rosicki. 
Łódź, dnia 12/25 listopada 1902 roku. 2139 

Piotrkowska Ni 113 
przyjmuje wszelkie ro­
boty zegarmibtrzowekie 
i jubilerskie, jako też 

konserwowania zegarów w fabrykach i do­
mach prywatnych. Roboty sumienne i ce­
ny umiarkowane. 1021-30·49 

Aleksander Weiss 
pracuje obecnie v notaryusza W. Ry­
fińsklego, ulica Srednia N2 1, Hotel 
Niemiecki. 

W Szkole rysunków i malarstwa 

&rt. mal. W. W ~!~za1kieg~ 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów i uczenie od godz. 2 - 4 
codziennie. Lekcye rysnnkow i malar­
stwa, jak rownleź sztoki stosowant-j i de-
koracyjnej. 1009-0- 39 

~~~~~~~~~~~~~Dml~~~»~ 

Biuro prośb, Ż1tnickiego, 
Nowy R1nek M &. 

Redaguje prośby dQ wszystkich władz,. 
w kwebt)i przesiedlenia, przyj~cln pod­
d:ińbtwa, przywilejów, o wydawanie pasz­
portów, deklaracye o obrotach I docho­
dach handlowych, reklsmacye do drOJ że­
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez­
płatnlt:) . konlrakiy, tłómaczenle, przepl~y­
wanie dowodow i prywatną kore9ponden­
cyę. Biuro oiwarie od godz. 8 rano do 10• 
wieczorem. 2114-r-2cs 

Akuszerka 

o. Wielowicz 
Pabianice, ni. Grobelna, dom Krusehe·En-
dera vis-a-vis browarn. 1450- 5-5 

,LJ;oasoneuo n;eaayp0101 r. Jlo.n;a:&, 1-! Hoa6pa 1902 r . ..._~~~~~~~~~~~~~~~~~....:..:..---..:......:...----=~ :::..:.....~.:..:._:::..:__:__:_~~~~~~~~~~~~-=---:-~-:-::--~ 
W Uo~znt nRozwoja", Piotrkowska li 111. Redaktor l Wvdawca W. Czajewakl. 
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